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Nowe deklaracje czynnej walki po słronle Niemiec

Stolica Apostolska oddawna pragnie by bolszewizm przestał istnieć — Watykan 
od chwili wybuchu rewolucji w Rosji do dziś nie przestał wierzyć w zwycięstwo 
chrześcijaństwa W tym kraju—Bolszewizm dziełem Antychrysta — Głosy prasy
Węgry zerwały , 
^  stosunki "Z Ros|q

Szczerb entuzjazm w Budapeszcie 
z powodu woj Uf z bolszewlzmem 

B udapeszt, 25 czerw ca. — .W ęgierska o- 
fic jalna a g e n c ja  te le g ra f ic z n a  M T I u rzę ­
dowo k o m u n ik u je : 

iW obliczu s ta n u  w o jny  m iędzy  E zeszą  
niem iecką i Z w iązk iem  sow ieck im  ńsąd 
królestw a w ęg ie rsk iego  pow zią ł decyzję 
zerw ania s to sunków  dyp lo  

%ąd W ę g ry  z a  Zi

B udapeszt, 25 czerw ca. — S praw ozdaw  
ba p a r tii c h rze śc ija ń sk ie j z łączonej ze 
stronnictw em  rządow ym  ośw iadczy ł w  u- 
biegły pon ied z ia łek  w  p a rlam en c ie , źe 
e,Węgrzy n ie  p rz y ję li  do tychczas n ig d y  
s  w iększą rad o śc ią  i szczerszym  en tu z jaz  
mem k ro k u  n asz y c h  p rz y ja c ió ł z pod zna  
ku osi, ja k  w ła śn ie  f a k t  p rz y s tą p ie n ia  do 
wojny z  bolszew izm em ".

USA pozosfanq widzem
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Nowy Jork, 25 czerwca. — Dobrze poinformo­
wane tutejsze kola przypuszczają, iż pierwszym 
krokiem Stanów Zjednoczonych będzie nieza­
wodnie ogłoszenie decyzji Roosevelta o neu­
tralności Stanów Zjednoczonych. Mimo to jed­
nak zwraca się uwagę na fakt, iż reakcja Wa­
szyngtonu była swojego rodzaju pomieszaniem 
pojęć o niespodziance, nadziejach i braku ufno­
ści, gdyż Ameryka zasadniczo nie żywi zbytnich 
sympatii dJa Rosji sowieckiej.

Nowy Jork, 25 czerwca. — „Jeśli Stany Zjed­
noczone obecnie przystąpią do wojny, to za­
prawdę będziemy musieli się wstydzić, bowiem 
będziemy walczyć na rzecz imperium komuni­
stycznego“ — oświadczył czołowy przedstawi- 
«el izolacjonistów, senator stanu Montana Wbee- 
jsr w czasie przemówienia, wygłoszonego w u- 
Wegły poniedziałek w  parku Highland w Illinois, 
inni członkowie ruchu izolacyjnego wyrazili się1 
w podobny sposób. ^  ß .

Nowy Jork. 25 cżerWca. — W oficjał-»
aych PozodSyyja się bez odpowiedzi pytanie, czy" 
fosję jako kontrahenta ustäw y'
toierżawg&iigfpyczkowel,' bekiem zdaniem wie- 
® osób # r # k n ie  demokracji dla Rosji byłoby 
Zbyt daleko Mar«»rp

Cltta del Vaticano, 25 czerwca. — Pomimo 
stałych obaw żywionych w związku z możliwo­
ścią rozszerzenia się konfliktu zbrojnego, wia­
domość o wybuchu wojny między Niemcami i 
Związkiem radzieckim przyjęto tu z dużą dozą 
uJgi, bowiem koła watykańskie stale uważały 
bolszewizm za największego wroga chrześci­
jaństwa i z tego też względu pragnęły, by ko­
munizm przestał istnieć. Jeśli zatem Watykan 
nie zajął dotychczas oficjalnego stanowiska do 
ostatnich wydarzeń na wschodzie Europy, to nie 
znaczy to, aby sympatie kół watykańskich nie 
były po stronie tych mocarstw i narodów, któ­
re wystąpiły do decydującej walki z wrogim 
kościołowi komunizmem i ruchem bezbożniczym.

će 'bdzbö in fkS ^/Stolica Ä iÄ t ik a  nigdy 
traciła nadziei w  zwycięstwo chryśtianiznra w 
tym kraju. Stale szkolono zastępy duchownych 
do akcji w Rosji i czekano na odpowiednią 
chwilę, kiedy bezboźniczy bolszewizm ulegnie 
zagładzie. Z prawdziwą trwogą śledzi! Watykan 
wysiłki ekspansywne komunizmu, w  szczegół-

ności zaś wielkie obawy w związku z antyka­
tolickimi 1 antyreligijnymi posunięciami bolsze­
wików- na ziemiącb, okupowanych przez Zwią­
zek radziecki.

Cala katolicka prasa wioska wyraża radość 
z powodu wojny z bolszewizmem, wrogiem 
chrześcijaństwa. Wychodzący w Rzymie dzien­
nik „Avenire“ pisze, że bolszświzm jest tworem 
Antychrysta. Angielsko-francuski pakt z Rosją 
Sowiecką jest paktem diabelskim. Gazeta ta 
wspominając o żądaniach Molotowa, przedłożo­
nych ambasadzie niemieckiej pisze: „Rosyjski 
niedźwiedź jest pod sowieckim reżimem cynicz­
n y !  nienasycony. Powraca on do swoich rabun­
kowych wypraw. przeciw Finlandii,, Rumunii i

fhiće‘tfrzęddfąćej fta"Kremlu&dobrą nauczkę. Cy­
nizm Stahna był- doskonale znany, tym razem 
jednak „czerwony car“ przeszedł samego sie­
bie.“ Także w Mediolanie wychodząca gazeta 
„L‘Ambrozio“ pisze, że Stalin i Mołotow w rze­
czywistości przygotowywali od dawna w ta­
jemnicy uderzenie na Niemcy i Włochy.

Słowacy maszerują na front wschodni
Odezwa do narodu, wydana przez 

premiera d*ra Tuki s posłem
Bratysława, 25 czerwca. — P rezyden t re­

pub lik i słow ackiej d r  Józef T iso w ydał we 
w torek  w  B erlin ie  odbzwe do narodu  sło­
w ackiego. W  odezwie te j prezydent kom u­
n ikuje, że a rm ia  słowacka przekroczyła te­
ge samego dnia granice Słowacji, celem po­
łączenia się z wojskami niemieckimi w w al­
ce z armią bolszewicką.

Bratysława, 25 czerwca. — P rem ier i m i­
n is te r  spraw  zagranicznych S łow acji — « 
d r  T uka p rzy ją ł w ub ieg ły  w torek  w  po«} 
łgSnU uiosła Rzeszy w  B ratysław ie  Ludina, I

Palq zboże w Odessie
I k w lw j« . , ,= ,(1 SW #.

ml — Zhmdmlm *#&«#
E zym , 25 czerw ca. — O m aw ia jąc  szcze­

gółow o sp raw ę  zd ra d y  m osk iew sk ie j wo­
bec E u ro p y  dy p lo m aty czn y  w spółpraco- 
w n ik ^ a g en c ji S te fan ! zw raca  u w ag ą  n a  
p ew ien  zi& m ienny  szczegół, m ianow icie; 
n a  a k t  sp a le n ia  w  O dessie o lb rzy m ich  za- 
pagów  zbóża,,_ab5̂ %ćR2 w  te n  sposób zro­
b ić '5 m iejsce  d la  na jb liż szych  zbiorów., 
D zie je  sie  to  w okresie , k tó ry m  ty sią -

kslędza d-ra Tiso — Rozmowa 
Bratysławie Ludlitem

aby mu zakom unikow ać, i i  repub lika  sło­
w acka oficjalnie p rzystępu je do w o jny  prze­
ciwko Związkowi Sowietów. P rzy  te j okazji 
rząd  .wydał do narodu  odezwę następu jącej 
treśc i:

-0 o  N a r o d u  S ł o w a c k i e g o !
W pełnej solidarności s  Rzeszą Wielko- 

niem iecką wstępuje naród słowacki na wła­
ściwe mu miejsce dla ochrony europejskiej 

Jednostki naszej armii

się de

czne m a sy  lu dności F ra n c j i ,  H o lan d ii 
i  B e lg ii m u szą  c ie rp ieć  z  pow odu b ra k u  
ży w n o śc i
SZWEDZKI KORPUS OCHOTNICZY 

Gen. Linden udał się do Finlandii 
H elsinki# 25 czerw ca. — D ow ódca 

szw edzkiego k o rp u su  ochotn iczego w a l­
czącego p rzec iw  bo lszew ikom  w  w ojn ie  
fiń sko  - sow ieck iej gen . L in d en  p rz y b y ł 
do F in la n d ii  w  odw iedziny . W  w yw iadzie  
udzie lonym  dz ien n ik arzo m  gen . L in d en  
ob ja śn ił, iż  p ra g n ie  n a  m ie jscu  zapoznać 
się  z  obecnym  położeniem  F in la n d ii.

Od Akermonu 
do Petsomo

Częstochowa, w czerwcu.
H is to ria  św iata nie w idziała jeszcze tak  

wielkiego frontu , na jak im  stanęły  naprze­
ciw siebie dw a św iaty: k u ltu ry  zachodniej 
i bolszewickiego barbarzyństw a.

W praw dzie i podczas ' w ojny św iatow ej 
p aństw a centralne w alczyły z R osją  na ol­
brzym ich obszarach, ale tym  razem  fron t 
przeciw Sowietom w ydłużył się znacznie, 
doszły bowiem granice fin landzka ń a  .pól* 
,n b e f‘" i''^& tiń śk a ' u a  'połudm u: D w »  mo^&  
oblew ają Europę, a  więc Ocean Lodow aty 
i Morze Czarne, tw orząc zakończenie te j 
lin ii poza kręgiem  polarnym , względnie 
tam , gdzie dojrzew ają w inogrona.

D wa m iasta  p o rt fin landzki P etsam o 
i niedaw no jeszcze rum uńsk i p o rt n  u jścia  
D niestru  — A kerm än, są  niejako  słupam i 
granicznym i, obok k tórych m usi przejść 
a rm ia  przym ierzonych narodów  w k ie run­
ku  W schodu.

P rzed  129-ciu la ty  N apoleon postanow i! 
w ykluczyć w pływ  Rosji, sp rzy ja jącej po ta­
jem nie A nglii, ale wówczas „siła w yższa“ 
w postac i mrozu i głodu udarem niła  jego 
p lany. Rozkazy wodzów docierały do roz­
rzuconych na  kolosalnych obszarach od­
działów  W ciągu k ilku  dni lub tygodni, a 
o zaopatrzeniu  koni w paszę, czy też uzu­
pełnieniu am unicji nie było całkiem  mo­
wy. D zisiaj technika zniosła niem al prze­
strzenie i porozum ienie się między poszcze­
gólnym i form acjam i odbyw a się z ta k ą  
spraw nością, ja k  gdyby ich sztaby  „urzę­
dow ały" w  sąsiednich pokojach tego same­
go domu, podczas gdy w rzeczyw istości po­
rozrzucane są  pomiędzy ujściem  D unaju  a  
przylądkiem  północnym. Za k ilkanaście  dni 
dow iem y się z pewnością, ja k i był p lan  
s tra teg iczny  naczelnego dow ództw a nie­
mieckiego, a  ty lko  bardzo n iecierpliw i1 lu ­
dzie w yczekują bezustannie nowin, podczas 
gdy  wielom ilionow a m achina w ojenna m u­
s i dopiero nabrać rozpędu, zanim  ruszy, 
naprzód.

N ajsłabszą stro n ą  czerwonej arm ii je s t 
w łaśnie u s tró j w ew nętrzny repub lik  so­
wieckich, a  za późno już  na w pojenie sze­
regowcom poczucia rosy jsk iego  patrio ty z­
mu, d la  k tórego chcieliby poświęcić życie.

W  każdej z nadbałtyckich  republik , w  Be* 
sarab ii, czy na  U krainie, nie m ów iąc o daw ­
nych w schodnich województwach polskich, 
przew ażna część ludności z u tęsknieniem  
oczekuje pow rotu do daw nego ku ltu ra ln e ­
go życia. Reżim sowiecki może się załam ać 
ju ż  po pierwszym  poważniejszym niepowo­
dzeniu, a  inny, bardziej ludzki, w ejdzie z 
pew nością w porozum ienie z przedstaw icie­
lam i w szystkich rządów, k tó re  rozpoczęły 
w alkę z komunizmem.

P orów nując jeszcze w ypraw ę N apoleona 
przeciw Rosji z obecną kam panią, trzeba 
zauważyć, że genialny K orsykan in  nie u- 
m iał przecież zapewnie sobie podstaw  ope­
racy jnych  tak, ja k  arm ia niemiecka. Za w i­
k łany  w w alkę z H iszpanią, w spom agany 
tylko teoretycznie przez P rusy , m iał prze­
ciwko sobie ca łą  Skandynaw ię, podczas 
gdy obecnie i z te j ę trony powołano pod 
broń pryeciwko Rosji ca łą  ludność fińską.

Dwie arm ie, a m ianow icie polska i fra n ­
cuska przekonały się. czym jest odw rót, je ­
śli m a się  do czynienia 7 przew agą wojsk
zm otoryzow anych D latego też dzisiaj So­
w iety nie nie zdziała ją  s tarodaw ną ta k ty k ą  
K utnzow a. Nie ma dzisiaj czasu n a  odw rót 
- pdnym maykn, ehooWby nawet orgaai.

wano jedmą lub  d ru g ą  lin ię  oporu.



Znaczną trudność spraw i ofensyw ie n ie -! „Credo“ z ..Kapitałem" Marxa. Cytował urywki
mieckiej inna szerokość torów  kolejowych 
w Sowietach, gdy nie w szystko m ożna prze­
wieźć na sam ochodach ciężarow ych, a  prze­
budowa torów  zabra łaby  dużo czasu. Po­
stępujący  w ślad za w rogiem  zwycięzca 
może się z ła tw ością  wyżywić zdobytym i 
zapasam i i uzupełniać np. w yczerpane za­
pasy benzyny zarekw irow anym i środkam i 
spalinowym i.

Ludność G eneralnego G ubernatorstw a 
w yczekuje przede w szystkim  z najw iększą 
niecierpliw ością wiadom ości o Lwowie, 
gdyż w tym  mieście posiada m nóstwo zna­
jom ych i krew nych. Teraz już n iejedna oso­
ba m arzy, by wrócić w rodzinne strony i 
zobaczyć się z tym i osobami, od których 
nie można było otrzym ać wiadom ości od 
wielu miesięcy.

CZERWONE KUSZENIE 
KATOLICYZMU

Częstochowa, w czerwccu.
Niewątpliwe i całkowite bankructwo czerwo­

nego systemu na odcinku wewnętrzno-rosyjskim 
nie oznacza wcale, że Stalin wyrzekł się myśli 
o rewolucji światowej. Przeciwnie wysyłał i 
wysyła on stale szpiegów 1 agentów za grani­
ce, którzy mają tam przygotować materiał wy­
buchowy i palny dla powszechnej pożogi. Szcze­
gólnie atak skierowany był na Kościół i kler. 
Przekonano się, iż szturmem wręcz i od ze­
wnątrz pozycyj katolickich zdobyć niepodobna. 
Ktoś się wyraził, że Kościół ma coś z kowadła, 
o które się już tysiące młotów roztrzaskało. O 
prawdzie tych słów przekonali się bolszewicy. 
Stalin zrozumiał dobrze, że należy obrać inną 
taktykę. Taktykę tę zademonstrował swego cza­
su przywódca paryskich komunistów Thorez, 
rzucając niespodziewanie myśl współpracy ko­
munistów z katolikami. Wyrażał się on z nie­
zwykłym uznaniem o katolicyzmie, usiłując 
zręcznie uwypuklić każdą nitkę wspólnoty, pod-, 
kreślić najlżejsze zbieżności i analogie między 
drogą swej partii a katolicyzmem. Pierwszych 
chrześcijan porównywał do bolszewickich pio­
nierów, architektów katolickich do stachanow­
ców, chwalił papieża Leona XIII, a twórcę walki

bolszewizmem, wielkiej pamięci niedawno

..stów księży, nic ominął nawet Nowego Testa­
mentu, cytując listy św. Piotra. Zapewniał rów­
nież, że komunizm nie ma w ogóle wrogich za­
miarów wobec katolicyzmu, reiigii zupełnie nie 
zwalcza. Znalazł nawet, że to samo co katoli­
cyzm głosili jego niedościgli mistrzowie Marx, 
Engels, Lenin i Stalin. Rozwodził się dalej nad 
tym, co może stać na przeszkodzie, aby kato­
licy i komuniści szli odtąd ręka w rękę razem 
i wspó/d^lateJi w duchu miłości dla obrony de­
mokracji, wolności i pokoju. Jednym słowem 
Thorez wołał: „Wyciągamy do was rękę kato­
licy . . . “ Czy katolicy uścisnęli fałszywą, bała­
mutną prawicę? Znaną jest rzeczą, że Kościół 
nie odwraca się od nikogo z maluczkich lub 
zbłąkanych z owczarni, jeśli tylko szczerze wy­
ciąga do niego rękę. Thorez'matenafista z prze­
konania wiedział i zdawał sobie z tego dosko­
nale sprawę, że idea komunistyczna uważa re- 
ligię za „opium dla ludzkości“, że jest w istocie 
wrogą i dąży do bezwzględnego zniszczenia i 
obalenia Kościoła.

Rzeczywistość sowiecka była konsekwentnym 
wcieleniem w życie nauki Marxa, Engelsa, Leni­
na i na koniec Stalina. Thorez wysuwał miłość, 
wolność, demokrację i pokój. Należy zaznaczyć, 
że każde z tych słów oznacza co innego w jego 
słowach, a co innego w umyśle katolika. Komu­
nista mówiąc „pokój“ miał na myśli wojnę z fa­
szyzmem i z Niemcami, jak tego jesteśmy obec­
nie najlepszymi świadkami, oraz rewolucję. Mó­
wiąc „wolność“ miał na myśli niewolę, w którą 
wtłacza bolszewizm człowieka. Mówiąc „demo­
kracja“ myślał o potwornym ustroju w ZSRR, 
który uważa za szczyt demokracji. Wreszcie 
wiemy doskonale co oznacza według Marxa, 
apostoła nienawiści klasowej, słowo „miłość“. 
Wyciąganie ręki przez komunistów do katolików 
było kłamstwem i perfidią, którą dzisiaj dobit­
nie widzimy. Pociągnięcie to miało na celu, we- 
dług wskazań Moskwy i Kremlu uśpienie czuj­
ności katolików, a zwłaszcza Rzymu i sparali­
żowanie odporności na działąnie czerwonej za­
razy. Aby tę zarazę zaszczepić, chciał zbliżyć 
się i wejść do obozu i zamienić z nimi uścisk 
Almanzora, oraz wymienić pocałunek Judasza. 
Ręka, którą komuniści wyciągali do katolików 
była brudna i splamiona krwią. Ta sama ręka 
burzyła cerkwie w Moskwie, podpalała kościo­
ły w Madrycie i Barcelonie, a jutro gotowa 
to samo uczynić w  Rzymie, Paryżu czy Krako-

J. Dahot słusznie ostrzegał przed przy-bezbożnym komunizmie“ wydaną w r. 1937 wy- . _
nosił pod niebiosa. Nie wahał się też ani na jęciem w y c ią ^ć te j ręki komunistów, uważając 
chwilę zestawić encyklik społecznych z manile- 1 tęn ruch nie tylko za nieroztropny, ale za wręcz 
stem komunistycznym, symbol ząś nicejski samobójczy.

Planowy marsz na wschód 
w śród wielkich sukcesów

W «zad# prób naleWw »» okup»*»## z##*rzeloao 22 »mm«!«!# »oglekki,
UMerne K m ołefe W o d a . 25 czerwom. — Nmeeelnm K om end» N iem ieckich BU Zbroi- 

nyeh kom unikuje: .Mn WeeheOzle epefmeje niem ieckich ełł :k re |n y e li pnyb lem j, 
z#eOoy :  płnmeml p n ek łe#  m W d  m łelkick enkcee*«. W  re jon ie  m orekim  kolo Anglii
sam oloty bojowe zatop iły  jedną b ry ty jsk ą  ló<te patrolow ą i ciężko uszkodziły 2 nie- 
przyjacielskie okręty handlow e. W  czasie pfotyr sam olotow  bry ty jsk ich  dokonania 
dziennego nalo tu  na  te reny  okupow ane zd strzelono 22 sam oloty nieprzyjacielskie. 
— ‘   "  y ./B a te ria  a rty le r ii dalekonośnej, mary-W  czasie tych w alk zginęły 4 w łasne samójjj!
n a rk i wojennej ostrze liw ała okręty  n ieprzyjac ielsk ie .. .;iauuUC.
nictwo bom bardowało ubiegłej nocy objekty  portow e u u jśc ia  Tam izy i w południo­
wo-wschodniej części A ngliL P ow sta ły  przytem  w ielkie pożary. B ry ty jsk ie  samoloty 
bojowe zrzuciły  ubiegłej nocy w północno-zachodnich Niemczech niewielką ilość 
bomb rozpryskow ych i zapalających, w skutek czego k ilka  osób cyw ilnych zostało 
zabitych lub rannych. T ra fiono  k ilka  domów m ieszkalnych. Nocne myśliwce zestrze­
liły  jeden, a r ty le r ia  m ary n ark i 2 sam oloty bojowe. P ew na eskadra myśliwców ooc- 
nych zestrzeliła 200-tny sam olot w czasie nocnych akcyj. E skad ra  myśliwców pod 
dowództwem podpułkow nika M oeldersa uzyskała w  dniu  22 czerwca swoje 750-te 
zwycięstwo pow ietrzne“.

śmiały wypad włoski w Afryce Wschodniej
Rzym, 25 czerwca. — W łoski kom un ikat w ojenny z w torku  brzm i następująco: „W 

A fryce Północnej sam oloty w łoskie i niem ieckie bom bardow ały wczoraj objekty 
fo rty fikacy jne  i skoncentrow ane pojazdy m echaniczne w Tobruk. W  przebiegu akcji 
oczyszczającej, te ren  bojow y pod Sollum  liczba angielsk ich  wozów pancernych, jakie 
w padły  w ręce w ojsk osi podw yższyła się do 249, z czego 12 je s t zupełnie zdatnych do 
użytku. W  A fryce W schodniej w dniu  22 czerwca oddziały wojskowe z załogi Uol- 
chefit, stojące pod dowództwem porucznika Gonella, śm iałym  w ypadem  wdarły się 
głęboko w lin ie n ieprzyjacielsk ie i zadał?  n ieprzyjacielow i pow ażne straty , wzięły 
do niewoli je» co w, oraz zdobyły arm aty , b roń  i am unicję. W  czasie te j akcji wyróż­
niły  się szczególnie pew ien oddział dyw izji „A m hara“ i pew ien oddział dywizji 
„A ltipiano“. T rzy sam oloty angielskie dokonały w czoraj niskiego lo tu  nad Syrakn- 
zami, przy czym zniszczony został szpital Czerwonego K rzyża i poniosła śmierć 
pew na kobieta.“

tyce zagranicznej.
Ten sam  te rm in  w ynurza się obecnie w 

depeszy, podanej przez R eu tera. N a K rem ­
lu  spodziew ają się — ja k  donosi w ym ienio­
n a  in fo rm acja  londyńska — że do sierpn ia 
zostan ie w ykończona akc ja  w yposażenia 
a rm ii w najnow sze działa i tanki.

J a k  widać, spisek kapitalistyczno-l __
w ieki zosta ł przez decyzję K anclerza Hitle­
ra  na czas zdem askowany, co uchroniło 
E uropę od groźnego niebezpieczeństwa.

p o w ro tn ą  do E zy m u ,

CZY HISZPANIA
W Y Ś L E  OCHOTNIKÓW? 

Komunikat szefa dyplomatycznego 
gabinetu

M ad ry t, 25 czerw ca. — N a  p y ta n ie , czy 
H isz p a n ia  z a m ie rz a  w ysłać  o ch o tn ik ó w  
do w a lk i s  R o s ją , szef d y p lo m a ty c zn y  
g ab in e tu  zakom un ikow ał, iź  m im o pow ­
szechnego życzen ia , w yrażonego  przez

OSTATNI ATUT 
W Anglii wzrasta obawa o wynik wojny 

Sztokholm, 25 czerwca. — W edług nade- 
szłyeh tu  doniesień z L ondynu, w  A nglii 
w y rażają  pow ażne zaniepokojenie w zw ią­
zku z następstw am i, jak ie  może pociągnąć 
za sobą w ojna m em iecko-rosyjska pod

w ał p rzy  pomocy wszel środków  W -

m o n y  do u d z ie len ia  odpow iedzi n a  to  py- j niepokojeniem  spogląda w  przyszłość, zda- 
ta n ie . D z ien n ik arzo m  m ógł on je d n a k  o- ją c  chhie spraw ę, że po n ieun ikn ionym  zła- 
św iadczyć, iż  w iadom ość o w ypow iedze- m aniu  Związku Sowietów, A nglia  p rzągra 
n iu  p rzez  N iem cy  w o jn y  R o s ji so wiec- swój o sta tn i a tu t. P an u je  tam  żeniepoko- 
k ie j w y w o ła ła  w  łon ie  h iszpańsk iego  rzą - i jen ie o S tany  Zjednoczone, gdzie wrogie 
dn  o lb rzym ie  zadow olenie, co odpow iada j nastro ję  przeciw ko bolazewizmowi są

ko^ tem u  w rogow i H isz p a n ia  p ro w ad z iła  obaw iają  się, że p row okacy jna  po lityka  
ju ż  d e c y d u jącą  w alkę . I Roosevelta doznała pow ażnego ciosu.

Hiszpania katolicka dobrze pamięta terro r
„N id in ł#  obicml# i  r # a r* y  W# #&#)!" — piw# t ł# n « lk

* # d ry d d  — # b d y  WnmyWiMd«## Malm d*
M adryt, 25 czerwca. — „D la H iszpan ii na­

deszła obecnie chw ila przejścia  z rezerw y 
do akc ji“ — ta k  oto pisze jeden z dzienni­
ków m adryckich. — „Pól m iliona bohater­
skich H iszpanów  padło o fia rą  krw aw ych 
opraw ców  m oskiewskich. W  niek tó rych  
m iastach  H iszpanii m ożna jeszcze natknąć  
się n a  ślady  działalności „czeki“ oraz u jrzeć 
narzędzia to rtu r, k tó rym i naszym  rodakom  
zadawano nieludzkie cierp ienia. Spod źle 
zam alow anych fasad  domów w yg ląda ją  je ­
szcze złow rogie znaki m łota i s ierpa, a  nie­
m al na  każdym  k roku  spotyka się ru in y  
narodow ych pam iątek  i pomników, k tó re 
s ta ły  się obiektam i niszczycielskiego szału 
czerwonych. Zbrodnicze naruszen ia  t ra k ­
tatow ych zobowiązań R osji Sowieckiej n i­
kogo w H iszp an ii/n ie  zaskoczyły, an i m e 
zdziwiły. W  osobie A dolfa H itle ra  w idzi­
my obecnie obrońcę spraw  europejsk ich .
Do nierozerw alnej, b ra te rsk ie j w ierności, 
z ja k ą  H iszpania odnosi się do zagadnień 
nowego ładu, dołącza się głębokie uczucie.

bowiem obecnie idzie o św ię tą  sp raw ę wiel- 

b r l»  a w m
dw ulicowa, a  je j  dyp lom acją b y ła  ch y tra  
i  pozbaw iona wszelkich skrupułów “ — p i­
sze w łoski dziennik „C orriere de lla  S era“. 
8  o p i e c e  p retensje  te ry to ria ln e  na Bałka- 
nie oraz n a  B liskim  W schodzie m iały cha­
ra k te r  w ybitn ie  w rogi n ie  ty lko  w odnie­
sieniu do Niemiec, ale jeszcze bardziej w 
odniesieniu do W łoch. F a la  bolszewizmu 
chc iała  w yjść z  M orza Czarnego, aby  roz­
p rzestrzenić sw e m acki rów nież n a  reSon 
M orza Egejsk iego  i  dońskiego i  dalej w 
k ie runku  zachodnim . Gdy nowe barbarzyń­
stwo rozpoczęło parc ie  k u  zachodowi, oka­
zała się konieczność pow strzym ania go, za­
nim  by mogło stw orzyć sobie korzystne po­
zycje w ypadow e do ekspansji i dalszej 
inw azji.

J a k  o św iadczy ł p rezes  b a n k u  im portow ego  i  ek s­
p o rtow ego  S tan ó w  Z jednoczonych  M on tag  ksedyty 
u dzie lone  F in la n d i i  w  w ysokości 85 m ilionów  d o la ­
rów  z o s ta ły  o s ta tn io  zam k n ię te .

Maroko przysięgło na wierność Petainowi
Ślubowanie legionistów marokańskich wobec gen, Weyganda i gen. Noguesa 
»Nasz były sprzymierzeniec jest dzisiaj naszym najzaciętszym wrogiem“ — 

stwierdził gen. Weygand
T u n is, 25 czerw ca. — Gen. W e y g ä n d  i 

gen.' N ogues p rz y ję li w  C asab lance  od  10 
ty s ię cy  leg ion is tów  m a ro k a ń sk ic h  p rz y ­
s ięgę  n a  w ierność  rządow i P ś ta in a . Gen. 
W e y g an d  w  p rzem ów ien iu  w ygłoszonym  
do żo łn ierzy  ośw iadczy ł, że w szyscy  F r a n  
leuzi pow inn i p am ię tać  o S y r i i  gdzie  w o j­
s k a  fran cu sk ie  z n a jd u ją c e  s ię  w  liczeb­
n e j i m a te r ia ln e j n iższości, od c ię te  od

śc i F ra n c j i .  „A rm ia  w A fry c e “ — mówił 
d a le j gen. W ey g an d  — ,j e s t  również do 
ob ro n y  h o n o ru  i  godności ojczyzny“. 
N asz d a w n y  sp rzy m ierzen iec  je s t dzisiaj 
naszy m  n a jz a c ię tsz y m  w rog iem  i posłn< 
g u je  się  p rz y  a ta k a c h  n ą  francusk ie  pań­
stw o  k o lo n ia ln e  k ilk u  zd ra jcam i, którzy 
p o k a z u ją  m u-nasze słabe , p u n k ty . Nie ma 
żadnego  u s p raw ied liw ien ia  i  uniewinnię-

Dowody zdrady Moskwy wobec Europy
Krecia robota Komlnternu — Projektowano protektoraty bolszewickie ssą
Węgrzech, w Słowacji, w «Jugosławii, Bułgarii, Rumunii I na ebstaraeh psMtlck 

, 25 czerwca. — J a k  donosi niem iee- sztych z Rosji Sowieckiej, tereny Słowacji,
W ęgier, Jugw tow iL  BatoazM , R W to U  ox—  
obszary  polskie, okupow ane obecnie p ru _  
w ojska niemieckie, pow inny zostoś" ogło­
szone ja k o  protektorat k ó tm n rW d  w  r a d e  
u jaw n ien ia  się  s łab o to rw jg fcew e j Niemiee. 
W  nocie niemieekleg® m W etam tw m  sp raw  
zagranicznych przedstawiono m ca łą  wyra« 
zb tośo i*  p e m o to W a ł a  b d ęa ew lk ó #  aa  
podstaw ie anąl edeo eg o  w  Belgradmle apra- 
w oadania jngoałow iańskiego a ttach e  w td- 
ekow ego w  M bekwie a IT g ro d n la  IW* rok*. 
W edług tęgo ep m woedenła ,  zb ro jen ia  re -  
myjnktm m iały  być  aakedceone do  a lerpała  
1941 roku. Do tego czasu — ja k  stwierdź® 
spraw ozdanie — nie nala&y oczekiwać t#d" 
nych widocznych zm ian w  sowieckiej poli«

kie b iuro  inform acyjne , dowody, ja k ie  się 
zn a jdu ją  w posiadan iu  niem ieckiego m ini­
s ters tw a sp raw  zagranicznych, dem asku ją  
k recią robotę i p ropagandę w yw rotow ą 
Moskwy we w szystkich k ra jach  europej­
skich.- U kłady z N iem cam i służyły  przy  
tym  jedyn ie  jako  tak tyczne środk i do w y­
korzystan ia  pom yślnej kon iunk tu ry  poll*

Ws sesji działaczy p a r tii kom unistycznej 
w Zagrzebiu w  s ierpn iu  1940 roku  — ja k  to 
w ynika s  dokum entów  niem ieckiego m ini­
s te rs tw a  sp raw  zagranicznych — mówiono 

. otwkKde o zaborczych zam iarach  hołsze- 
w & św  wobee Eadopy. Jed en  % noaeatoików 
ośw W eńt to wedmg tofórmmeyl mado-

św ia ta  i bez pom ocy z ja k ie jk o lw ie k  , n ia  d la  te j  nędznej z d ra d y  o jczyzny fran 
s tro n y  dzie ln ie  b ro n iły  h o n o ru  i g o d n o -! cu sk ie j" .

„Dobrze strzeżona tajemnica wojenna"
»Daily Express“ odsłania współpracę Churchilla ze Stalinem — Przemówień!,

Churchilla
charakteryzują miarodajne czynniki niemieckie 
echa wczorajszej mowy radiowej, wygłoszonej 
przez Churchilla. Zdaniem tutejszych sfer zda­
je się nie ulegać wątpliwości, iż Anglii zależało 
na tym, aby ze Związku Sowietów uczynić te­
ren do akcji wypadowej przeciwko Niemcom. 
W tutejszych kołach mówi się o tym, iż wszyst­
kie narody europejskie zdają sobie sprawę, co- 
by się mogło stać, gdyby Churchillowi powio­
dło się spowodować uderzenie bolszewizmu na 
Europę.

TAJNE POSIEDZENIE  
PARLAMENTU SZW EDZKIE*!

Sędziwy król był obecny na posiedzenia 
kom isji spraw zagranicznych

S ztokholm , 25 czerw ca. — W  ub. ponie­
dz ia łek  odby ło  się  dw ugodzinne posiedzę 
n ie  n ad z w y cz a jn e  rz ą d u  Szw ecji. Równp* 
cześnie z e b ra ła  się  n a  n a ra d y  komisja 
sp raw  za g ra n icz n . p a r la m e n tu  szwedz­
kiego. N a  posiedzen iu  ty m  obecny był ró­
w nież k ró l G ustaw  szw edzki.

D z iś  p rzed  po łudn iem  około godziny 
11-ej zb ierze  się  ponow nie szwedzki par­
la m e n t n a  ta jn e  posiedzenie. N astąpi to 
w  zw iązk u  z o trz y m an iem  nadzwyczaj­
nych  d o n ie s ień ,zag ra n icz n y ch .

Sztokholm, 25 czerwca. — Korespondent po­
lityczny „Daily Express“ donosi, że oświadcze­
nie złożone w niedzielę- przez premiera angiel­
skiego, iż ostrzegł on Stalina przed niebezpie­
czeństwem niemieckim, stanowi dowód, źe ta 
tajemnica wojenna była dobrze strzeżona. Na­
razić można zdradzić tylko tyle, że przed około 
rokiem, kiedy Sir Stafford Cripps udał się do 
Moskwy, zawiózł on osobiste pismo Churchilla 
do Stalina. Treścią tego pisma było oświadcze­
nie, źe współpraca Rosji z Anglią jest końiećz- 
na celem zapobieżenia rozszerzeniu się narodo­
wego socjalizmu. Kiedy Cripps doszedł do prze­
konania, że wybuchu kroków wojennych między 
Niemcami i Rosją należy oczekiwać w  najbliż­
szym czasie, wyjechał do Londynu zawożąc ze 
sobą bardzo szczegółowe sprawozdanie.

Nowy Jork, 25 czerwca. — Premier angielski 
Churchill w toku swej mowy m. in. nadmienił, 
iż Anglia zamierza uczynić ze swej strony 
wszystko, co będzie w jej mocy, aby pospieszyć 
Rosji t  pomocą techniczną t  gospodarczą.

Koła nowojorskie żywią przekonanie, że ta 
aluzja bezwąłpienia miała na celu ubiec wszelkie 
pociągnięcia wpływowych sfer angielskich, zde­
cydowanych na trzymanie się zdała od konfliktu 
nięmiecko-sowieckiego.

Berlin, 25 czerwca. — „Niezwykłą doniosłość 
posiada dla nas to, iż Churchill dostarczył nam 
nowe i wiele mówiące dowody na zaistnienie od 
pewnego czasu współpracy między Anglią a So­
wietami w dziedzinie wojskowej.“ Tymi słowy

Znamienne wyniki konferencji w Tokio
Bezwzględna walka z komunizmem w® wschodniej Azji

z u m ien ia  z a w a r te  m iędzy  Japon ią . Chi­
nami i Mandźnkuo o p a rte  są na tyc 
trz e c h  g łów nych  p u n k tach .

OBRADY MINISTRÓW 
P eel adgan l* *akW*l* |apośeM#f

ł W .  Z  warwo*. -  Pod przewody 
twem premiera Eonoye odbyło mc

atrowie wojny oraz opraw eagmo""«. 
wygłnaOi ref raty na temat? eoznelaw 
w awiaaku « oetatnłmt wydarzeniaiei 
Rnropłe. Wpływ tych wypadków e -  %,

. . u u  tam ow i i w » tu t-  w y  yoapndarcze J a p o n ii oh iaśm ni' 11
p rae*  aoepodarcza z a in te re e o w a n y rh  i « t#r h a n d lu  I przew odniczący  o rzece P 
padatw. Oświadoaanie podkreśla, ś* poro-l nowania,

TeMn, *  oeerwaa. — Prämier japoW i 
Emmy# orna preaee rradu nankid- 
Wangealugnai oglomB w  pśnłe- 

. . .  po południu wapóine ośwkdeaer 
Pd# w  apoawt# roamów przeprowadoo- 
Wynk w Tokio w ełagn oetałnleh dpi W 
Mmiadezenin tym #wraea ***** dwn- 
krotne podkreślenie konieemmdet wyto­
pienia agreaywnego komnnlam* * *  
waohodnlej Aajl Ka watepie óśwładeaa- 
nie przypomina popreednie deklarnaje o- 
k* meśśw etan*, w k tó ry *  ppdkreślałł 
óńi jako wepćlny oei odbodow* I reerga- 
nłeeole Dalekiego Wechodu prnee Mdo- 
gnowenle prxyjaanwob ełnepnWw wandi 
n* obron* pmeeiw komnnłamowi I wapśł-



W kościele 
urzqdzono... rzeźnię

Piekł# kemami,« ,» # ,  mm łwemmd, erekmeem^k Rumunii
t i ad_°"T.' ?onosi ™s‘cp"ic odnośnym władzom,

y

syiuacji na obszarach zrabowanych w swoim 
czasie Rumunii przez armię czerwona przedsta­
wia pewien uchodźca, który niedawno zdołał 
gbiec z Czerniowiec. Opisuje on potworną nę­
dze, jaką przyniosły Sowiety do tego bogatego 
kraju i stwierdza, że w ciągu ostatnich miesięcy 
zarówno wśród Rumunów, jak i Ukraińców pa­
nowały niezwykle nienawistne nastroje wobec 
Sowietów. W nielicznych pozostawionych ko­
ściołach chłopi modlą się nieustannie o koniec 
panowania sowieckiego i o wojnę, któraby do- 
piowadziła do tego końca. W ostatnich tygod­
niach chłopi kilku gmin po drugiej stronie Prutu, 
zamieszkanych przeważnie przez Rumunów, 
przygotowują się do masowej ucieczki do Ru­
munii. Za tym przykładem pragnęła również 
pójść chłopska ludność licznych gmin ukraiń­
skich.

Żydzi umieją przy każdej sposobności wykrę­
cić się od wszelkich zarządzeń, krępujących ini­
cjatywę prywatną. I tak np. większa ilość ręko­
dzielników łub kupców — naturalnie wyłącznie 
tylko żydów — przyłącza się do pewnej okreś-

ze z entuzjazmu dla komunizmu pragnie spre­
zentować państwu kompletną kooperatywę z ca­
łym potrzebnym • inwentarzem i kwalifikowa­
nym personelem. Taki podarunek jest na­
turalnie z radością przyjmowany i natychmiast 
wykorzystany propagandowo. Personel składa 
się oczywiście wyłącznie z żydów, którzy pu­
ścili w ruch całe przedsięwzięcie i złożyli kapi­
tał, zapewniając sobie w ten sposób zupełnie 
ptzyzwoitą egzystencję. .

Traktowanie kościołów jest niesłychane. Je­
dynie w niektórych okolicach odbywają się w 
dalszym ciągu ograniczone nabożeństwa, na 
których zresztą bywa bardzo wiele wiernych. 
Natomiast większość kościołów została zdegra­
dowana do roli lokali na zgromadzenia lub ma­
gazynów wojskowych. W Molodia, gdzie dzisiaj 
nie ma już wcale katolików, bolszewicy popro- 
stu wyrzucili na dwór ołtarz, okna kościelne, 
obrazy i wszystkie sprzęty z tamtejszego ko­
ścioła katolickiego. Chłopi rumuńscy ukryli te 
przedmioty w swych, domach/W jednej części 
kościoła urządzono rzeźnię, druga część służy

lonej narodowości, składa potrzebny kapitał za- jako magazyn amunicji wojskowej.

„Nya Dagllgt AHehanda" donosi o powstaniu 
wśród ludności Sowietów

Wlalkl dzłannlk a n a a tk l  aam laam n raafalac]* « walca Rosjan :  narwanym  
łairaram  — Krminaarmlajay wałccą % ludam

Sztokholm, 25 czerw ca. — S ensacy jną  
rew elacje n a  te m a t w ew nętrznej sy tu a ­
cji w B osji sow ieckiej zam ieszcza n a  
swych łan iach  w ie lk i szw edzki dziennik  
„Nya D ag lig t Ä lle h an d a“. D zienn ik  ten  
kom unikuje, jak o b y  w edług nadeszłych 
do Sztokholm u in fo rm acy j, n a  te ren ie  
Rosji sow ieckiej w ybuch ły  pow stan ia 
ludności, w y stęp u jące j przeciw ko czerwo 
Dym ciemiężcom»

D la s tłu m ien ia  tych' w ystąp ień  zmobi­
lizowano oddziały  czerw onej arm ii. N a  
razie b rak  jeszcze w iadom ości, czy  k ra s ­
noarm iejcom  uda ło  sie s tłum ić  p ro te s ta ­
cyjne w y stąp ie n ia  robotników  i rolników  
ciemiężonych i u c iskanych  od przeszło 
20 lat.

OBRONA SY R II 
Zacięte walki wokół Damaszku

Genewa, 25 czerw ca. — J a k  donoszą z 
Vichy, po ew akuac ji D am aszku  przez 
F rancuzów  i za jęc iu  go przez  w o jska  a n ­
gielskie, lo tn ic tw o  fran cu sk ie  zadało  A n ­
glikom bardzo  dotk liw e s tra ty . W  okoli­
cach D am aszku  ro zg ry w a ją  się zażarte  
walki. W  w y n ik u  k o n tra tak ó w  F ran cu z i 
wzięli do n iew oli w ielu  jeńców , w śród k tó  
rych by li żo łn ierze pochodzący ze w szyst­
kich części im perium . F ra n cu sk ie  lo tn ic­
two zaatakow ało  w  re jo n ie  E u f ra tu  kolu­
mny w ojsk  b ry ty jsk ic h  m aszeru jących  
wzdłuż ru ro c ią g u  naftow ego.

SHINWELL ZNÓW KRYTYKUJE
„Rząd popełnia wiele błędów"

Nowy J o rk , 25 czerwca, — P ose ł do par 
lam entu g ra m ie n ia  partii robotn iczej 
Em anuel S h inw ell w ysu n ą ł na kongresie  
robotniczym  w  E d y n b u rg u  p ro je k t roz­
ciągnięcia k o n tro li państw ow ej nad ca­
łym przem ysłem  b ry ty jsk im , poniew aż 
klęski, ponoszone p rzez  A nglię  w yk aza­
ły, że is to tn y  pow ód tru d n o śc i leży  w o r­
ganizacji p ro d u k c ji w ojennej. J eże li A n­
glia n ie  będzie w s tan ie  opanow ać tę j sy­

tu a c ji , w ówczas za sługu je  n a  klęskę a  w i­
n ę  może p rzyp isać  w yłącznie sam a sobie. 
R ząd popełn ił w iele błędów  i n a  to  n ie 
m a  żadnego u spraw ied liw ien ia .

ZA DNIA TRACĄ NAJWIĘCEJ 
Co pisze „News Chronicie“ o stratach 

RAF w nalotach dziennych
Genew a, 25 czerw ca. — L otn iczy  s p ra ­

w ozdaw ca „N ew s C hronic ie" w edług do­
n ie sień  z L ondynu  zaznacza, że dzienne 
a ta k i k ró lew sk ie j f lo ty  pow ietrznej n ad  
K anałem , oraz  w A fryce  północnej n a le ­
żą do n a jb a rd z ie j znam ienych  w ydarzeń  
w ojennych, ja k ie  do tychczas notow ano. 
M imo to  je d n ak  lo tn ictw o ponosi na jd o t­
kliw sze s tr a ty  w  a tak ach , dokonyw anych  
za  dnia .

’ DEKLARACJA DE CLERQUA* 
Fłamandowie stoją po stronie Niemiec 

w walce z Sowietami
B ruksela , 25 czerwca. — N a  p ierw szym  

m asow ym  w iecu s tro n n ic tw a  Zjednocze­
n ia  F lam andzk iego  w B ru k se li p rzem a­
w ia ł k ie row n ik  tego s tro n n ic tw a  S ta f  de 
C lereq, am aw ia jąc  stanow isko  F lam anów  
w w alce prezciw ko M oskw ie. O św iadczył 
on, że w  w ojnie N iem iec przeciw ko Sowie 
tom  n ac jonaliśc i flam adzcy  s to ją  po stro  
n ie  N iem iec i podkreślił, że w  obecnej 
chw ili pow inni oni w ie rn ie j n iż kiedykol 
w iek  poprzeć zw ycięstw o oręża  niem iec­
kiego.

Z

W ojczystych stronach 
Reymonta i Chełmońskiego

popularne w W arszawie — ogródki dział­
kowe. Nie byłoby w tym nic ciekawego, 
gdy nie to, że jeżeli w ogródkach działko­
wych innych części k ra ju  wieśniak sadzi 
oklepane gatunki ja rzyn : marchew, pietru- 
zkkt kapustę, brukiew  i ew entualnie rosli- 
y strączkowe, to tu  gospodynie sieja  ka­

pę, kalafiory , szpinak, sałatę, różne g a ­
ri rzepy, rzodkwi, brukselkę, pom idory 

i t. b- J a rzy n y  to um ożliw iają rolnikom nie 
tylko urozm aicenie posiłków, lecz czynią je  
równocześnie pożywniejszymi.

Powojenne oblicze ziemi łowickiej od­
zwierciedla się jednak najlepiej w samym 
Łowiczu, k tó ry  na w szystkich odcinkach 
życia od k ilku  m iesięcy przeżywa sw oją in- 
ltarnację. To zażydzone do niedaw na m ia­
sto stało  się czysto ary jsk im . Ponad 5,000 
żrdów, zamieszkujących w „dzielnicy (na 
ul. Zduńskiej i Nowym Rynku), na skutek 
zarządzenia s taro sty  powiatowego, przesie­
dlonych zostało w początkach m arca do 
W arszawy.

Usunięcie z m iasta  tyle „aktywnego m a­
te riału“ ludzkiego stw orzyło szereg możli­
wości nie tylko przed ludnością miejscową, 
lecz także przed napływowymi A ryjczyka­
mi. Dość powiedzieć, że około 1,500 przesie­
dlonych z innych części k fa ju  już w  pierw ­
szych dwóch miesiącach swego pobytu w 
Łowiczu uzdrowiło — będący do niedaw na 
w żydowskich rękach — handel. Nieco go­
rzej było z rzemiosłem, bowiem liczba fa­
chowców dla nadzwyczaj chłonnej wsi była 
i je st jeszcze stale nie w ystarczająca. B ra­
ku je ary jsk ich  szewców, kamaszników, ta ­
picerów, krawców, m alarzy i t. p. Dla za­
radzenia z każdym dniem zwiększającemu 
się popytowi na wyroby rzemieślnicze — 
dotąd, dopóki A ryjczycy nie w ypełnią luki, 
sprowadzono do Łowicza 120 rzemieślników 
żydowskich. Zorganizowani są oni w  t. z w. 
„A rbeitshaus“, podległy staroście. N iew ąt­
pliwie szybki dopływ fachowców ary jsk ich  
z innych części k ra ju  pozwoli już w  n a j­
bliższych miesiącach na zupełne w yelim i­
nowanie żydów. . ,

Z chw ilą oczyszczenia m iasta  od żydów, 
władze m ogły przystąpić do od daw na pro­
jektow anych korek tu r urbanistycznych, 
zm ierzających nie tylko do upiększenia Ło­
wicza, ale i do popraw y jego stanu sani­
tarnego. . „  .

W  pierwszym rzędzie rozpoczęto odkaża­
nie dzielnicy, a następnie likw idację og­
nisk tyfusu — zakazanych ruder. Przez pół­
to ra  miesiąca około 100 dezynfektorów  m iej­
skich i pow iatowych prowadziło intensyw ­
ne prace dezynfekcyjne. K iszkow ato zabu­
dowane ulice Zduńska i  Nowy Rynek, po 
zburzeniu ruder, nab ra ły  innego w yglądu. 
Przed wieloma stylow ym i domami potwo­
rzyło się dużo wolnej przestrzeni. Is tn ie je  
projekt, by przy w szystkich tych zabytko­
wych, znajdujących się tu  budynkach, u- 
rządzić traw niki i rabaty  kwiatów, przez 
co zyskałyby znacznie na  wyglądzie zew­
nętrznym.

N iewątpliw ie oblicze m iasta  zyska jesz­
cze bardziej na wyrazie z chw ilą rozpoczę­
cia prac  kanalizacyjnych, których projek­
tow anie rozpoczął w 1937 r. prof. Pomia- 
nowski. P rzy  14 km stale się rozbudowy- 
w njącej sieci wodociągowej, kanalizacja 
d la  tego, nisko położonego m iasta, będzie 
praw dziw ym  dobrodziejstwem.

BTAROZAKONNE BRUDASY
Odrę kary grożą żydom za roznoszenie, 

chorób I

-W arszawa, 25 czerw ca. — W  o sta tn ich  
/tygodn iach  stw ierdzono n a  te ren ie  okrę­
gu w arszaw sk iego  k ilk a  w ypadków  za ­
chorow ań n a  ty fu s  p la m is ty . P onad  
w szelką w ątp liw ość zostało udow odnio- [ 
n ym  ,źe do po jaw ien ia  się  te  i z a ra ź liw e j '

Łowicz, w czerwcu.
Najpiękniejszym, najbogatszym  i w y ją t­

kowo urodzajnym  pow iatem  okręgu w ar­
szawskiego jest pow iat łowicki. *

Olbrzymi ten pow iat pod względem gos­
podarczym stale był bardzo wykorzystyw; 
ny, tym niemniej są wszelkie widokii iż 
ram ach niedawno rozpoczętej regulacji bło-%»' 
tn istej Bzury i prac, zm ierzających do 
unowocześnienia dotychczasowych środków 
upraw y, plony już w bieżącym roku wzros­
ną co najm niej o 25 p ro cen t

N ajbardziej urodzajne tereny, to  północ­
na część byłego K sięstw a Łowickiego. — 
U praw ia się na nich głów nie pszenicę i b a ­
raki. W części tej zna jdu ją  się jedyne w 
swoim rodzaju, typowe „polskie wsie“ — 
Złaków Kościelny, Złaków Borowy, Zduny, 
Bąków i t  d. Do tej g rupy  zaliczyć należy 
leżące po przeciwnej s tronie pow iatu, m a­
lownicze miejscowości: B ielany, Sobotę, 
związane z M arią W alew ską — Walewice, 
Boczki — miejsce urodzenia Józefa Cheł­
mońskiego, Lipiec, k tó ry  unieśm iertelni! 
w „Chłopach“ S tanisław  R eym ont i t. d. — 
Zabudowania tych wiosek ciągną się prze 
ważnie wzdłuż drogi. C haty  i budynki gos­
podarskie tw orzą zam knięty czworobok, w 
pewnym oddaleniu od niego s to ją  stodoły 
i spichlerze. Dawniej uk ład  tak i dyktow ały 
widocznie względy bezpieczeństwa, dziś 
działa tu  jedynie siła tradycji.

Spośród miejscowości, leżących nieopo­
dal Łowicza, n a  szczególną uwagę zasługu­
je  A rkadia i  Nieborów, nie tylko rac jonal­
nie prowadzone gospodarstw a, ale do tego 
wyjątkowo pięknie urządzone miejscowości.

A rkadię założyła w końcu X V II  wieku 
księżna H elena Radziwiłłowa. Z tego czasu 
datu je  się park  i zdobiące go budowle. N ie­
borów posiada piękny pałac późnobaroko- 
wy z cennymi zbiorami. O ryginalne an ­
tyczne rzeźby rzym skie w w ielkim parku  
o typie francuskim , stanow ią praw dziw ą 
ozdobę tej m agnackiej rezydencji.

Łowickie je st w obęcnej chw ili jedyną w 
Generalnym G ubernatorstw ie dzielnicą, 
gdzie omal na  każdym kroku spotkać się 
możemy z grającym i przebogatą gam ą 
barw  stro jam i ludowymi. Ciekawym jest 
przy tym  to, że gdy w innych stronach k ra ­
ju  dają  się zauważyć tendencje do ub ie ra­
nia się po miejsku, tu  przeciwnie, nawet 
młodzież — szczególnie po zakończeniu dzia­
łań wojennych — w raca do ubiorów  m iej­
scowych. Zam iast tandety  m iejskiej wieś­
niak łowicki, u  którego, na  skutek w yeli­
m inowania przez spółdzielnie rolniczo-han­
dlowe kosztownego pośrednictw a handlo- 
iwbgó^źydóW.i paskąrzy , popraw iła  się  zna­
cznie sy tuacja  m aterialna, woli nosić — 
dawniej kosztowne, dziś kalkulu jące się n i­
żej miejskiego — u b ran ia  łowickie.

Długoletnie św iatłe rządy  prym asow skie 
odcisnęły na K siążakach do dziś dnia nie­
za tarte  znamię. A nalfabetów  je s t tu  nie­
wielu, chłop tęj ziemi je s t ogólnie kultu- 
ralniejszy i najbardziej oczytany z całego 
okręgu. K u ltu ra  ta  odzw ierciadla się na 
zewnątrz, większość zniszczonych podcźas 
działań wojennych zagród doprowadzono 
już do kwitnącego stanu, rozpoczęto zakła­
danie racjonalnych hodowli drobiu, k ró li­
ków i t. p. na m iejscu leżących przed w oj­
ną odłogiem nieużytków; przed domami 
widzimy obecnie rab a ty  kw iatów  i — tak

choroby  p rzy cz y n ili s ię  żydzi, opuszcza­
ją c  sw oją dzielnicę m ieszkan iow ą w  W a r  
sza wie. N a  sk u tek  tego  szef o k ręgu  w a r­
szaw skiego w ydał zarządzenie-w chodzące 
w  życie z dn iem  17-go czerw ca, k tó ry m  
zab ron ił p rzebyw ać żydom  w p o w ia tach : 
gró jeck im , łow ickim  i sochaczew skim  o- 
raz  w  części pow iatu  w arszaw sk iego  po­
łożonego n a  wschód od W isły . J u ż  przed  
ty m  n ie  wolno by ło  żydom  w yd a lać  s ię  ze 
swoich s ta ły c h  m ie jsc  zam ieszkan ia  
w zględnie ich  d z ie ln icy  m ieszkaniow ej. 
R ów nocześnie zo s ta ła  w y d an a  odezw a do

ludności okręgu  w arszaw skiego, b y  ta  w 
sw oim  w łasn y m  dobrze zrozum ianym  in ­
te re s ie  p rzy cz y n iła  się do respek tow an ia  
tego  rozporządzen ia  i donosiła  p o lic ji o 
zauw ażonych  w ykroczen iach , bow iem  
ty lko  p rzy  obopólnej w spó łpracy  m ożli­
w ym  będzie u s trzec  ludność a ry jsk ą  od 
n iebezp ieczeństw a za ra żen ia  się.

Żydom n ie  s to su jącym  się  do p rzep i­
sów w ydanego  o sta tn io  rozporządzen ia, 
grozi k a ra  aresz tu , w zg lędn ie g rzyw ny  
do 10.000 zł., w  ciężkich p rzekroczen iach  
dopuszczona je s t naw et k a r a  w ięzienia.

Utwór wyróżniony m. plerwmrym Koakstola powieściowym „Karier« Ceęstoehoweldere“.
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— Masz coś do Jedzenia?
— Prawie nic! — stwierdził Krzysztof, obma­

cawszy uprzednio dokładnie kieszenie obleplo- 
fiegó zeschłym iłem munduru.

— A może papierosa zapalisz — zaproponował 
Stach.

Szarota skwapliwie wyciągnął ręką po nie­
spodziewany dar, a zaciągając sie Już dymem 
ostrej machorki, przez zeby rzucił podziękowa­
nie przyjacielowi.

Przechodzili kolo żołnierzy, którzy milcząc 
Pracowali nad wykopaniem dołów, gdzie na spo­
czynek wieczny ułożyć mieli dwóch kolegów.

Powracającego na odcinek plutonu Krzyszto­
fa dobiegało ze wszech stron natarczywe i wzra­
stające w miarę zbliżania się do okopów pyta­
nie, rzucane przez dziesiątki zgłodniałycch ust:

— Czy dadzą co zjeść? Czy w ogóle jest co 
do Jedzenia? —

Ącb i Jakżeby Krzysztof chciał pomóc tym lu­
dziom, z  którymi łączyła go — mimo Mifeuinio- 
yej zaledwie znajomości — przyjaźń Zresztą 
to chłopcy z jego stron, morowey, twardzi, wy- 
kzymaH na głód I padewWzt*. Jododk. 
wszystko ma swoje granice. Wszędzie fest kres. 
Przypomniał sobie w tej chwili o otrzymanym 
rozkazie i z przypływem nowej energii wydawał 
Urządzenia przygotowawcze do opuszczenia

stanowisk, W ciszy, z zachowaniem wszelkich 
możliwych ostrożności, nastąpiło wycofanie. 
Wojsko zwartym szykiem — wysławszy uprze­
dnio ubezpieczenia — oczekiwało na znak wy­
marszu.

Dopiero wtedy stwierdził Szarota, źe ubyło 
mu kilkunastu Judzi z plutonu, a między nimi 
i kapra! Skiba. Żal ścisną! bolesnym skurczem 
serce Krzysztofa, bowiem przypomniał sobie 
czasy, gdy jako dorastający chłopiec razem ze 
Stachem pobierali nauki przewspanialej swoi­
stej techniki jazdy na nartach od młodszego 
znacznie od nich, teraz spokojnie ułożonego w 
wspólnym grobie Skiby. Umiał „wycinać“ na 
deskach takie zakrętasy, źe nawet zagra­
niczni narciarze z uznaniem spoglądali na krępą 
postać chłopaka — dziwiąc się jego zręczności 
i opanowania jazdy.

Kolumna przygarbionych postaci — ruszyła 
z miejsca.

Do Krzysztofa kroczącego długim wahadło­
wym krokiem podszedł Wierch. Przykrzyło się
Stachowi samemu maszerować, a z natury ga­
datliwego usposobienia był rad. gdy mógł do 
kogoś coś mówić, coś opowiadać byle nie my­
śleć, byle nie pozostawać sam na sam ze swoimi 
myślami. Zresztą ze Szarotą byt przyjacielem 
od kolebki. W jednym roku urodzili się, razem

zdawał! maturę, na „spółkę“ miesźkali w War­
szawie 1 studiując inżynierię, kiemit biedę. Po 

'Ukończeniu studiów otrzymali posadę w fabryce 
też rgpem. Tajg to dziwny zaiste los powiązał 
ich z $obą i nawet teraz znów wspólnie masze­
rują ramię przy ramieniu. Razem nawet zako­
chali się w jednej kobiecie, jednak ... to co o 
niej dowiedział się Stach, oziębiło jego uczucia 
w stosunku do Elżbiety.0 Wiadomością tą chciał 
wybawić też i Krzysztofa, jednak Krzysztof tak 
źle i podejrzliwie p rz y j*  sam wstęp krótkiej, 
a jednak przykrej MstoriWe musiał mimo swej 
niechęci zatrzymać wiadomość dla siebie, po- 
prostu obawiając się, by Krzysztof w swym mi­
łosnym zaślepieniu nie posądził go o . . .  podstęp, 
któryby posłużył jemu do zawładnięcia sercem 
pięknej Elźbietkl. Zresztą nie przypuszczał, źe 
Krzysiek tak szybko uwinie się ze ślubem. Ślub 
Szaroty nasunął Stachowi' obraz jego siostry 
Bogdy. Odczuła głęboką boleścią utratę kocha­
nego człowieka i cierpiała na pewno więcej, 
aniżeli dawała poznać. Miłostka studencka na­
wiązana na lawie szkolnej z biegiem lat przero­
dziła się ze strony Bogusi w gorąte uczucie.. .  
Krzysztof zaś przeniesiony koniecznością dal­
szych studiów do stołecznego miasta, odrazu na 
wstępie pozwolił ponieść się gorącemu tempe­
ramentowi i po kilkunastu mało znaczących mi­
łostkach, natrafił na kobietę, która wypróbowa­
nymi sposobami uwodzenia potrafiła doprowa­
dzić młodego inżyniera do ołtarza, mimo, źe by­
ła tego niegodną. O tym doskonale wiedział 
^Vierch. Bolał też nad niepoważnym krokiem 
'ukochanego przyjaciela, czekając z niepokojem 
, tragicznego zakończenia tej smutnej przygody.

Rozmyślał o tym krocząc przy Krzysztofie.
Tumany kurzu wzniecane szuraniem tysięcy 

stóp. dławiącym pyłem wkradały się w spieczo­
ne usta drażniąc swą obecnością przewody od­
dechowe. „Wiara“ rozpryskując wokół siebie 
„strzykana" przez zęby ślinę — klnęła zawzię­
cie. Wierch ciekawym wzrokiem wodził po kro­
czącej, zbitej mafie ludzi; smutny uśmiech wy­
pełznął na jego Made, obrośnięte szczeciniastym 
włosem oblicze. Oglądnął się za siebie, gdzie 
nada! płonęły ogniste żagwie pożarów.

Droga ostrym załamaniem skierowana ku po­
łudniowi przysłoniła widok, a umęczone kolum­
ny w tyłach, w smrodliwym zaduchu kroczące, 
znikały kolejno w ciemnościach rozszumialego 
lasu, rozsiadłego po obu stronach masywem 
krągłych pni.

ROZDZIAŁ III.
Po kamienistej nawierzchni Alei, wysadzanej 

po obu stronach rzędem rosłych topoli, pędził 
piękny sportowy kabriolet. Siedzący za kierow­
nica mężczyzna ze wzrokiem przykutym w ucie­
kającą przestrzeń, zaznajamiał siedzącą przy 
nim kobietę z terenem dworskim.

■— Tu na prawo — mówił — był smrekowy 
las poprzecinany wąskimi ścieżynami, po któ­
rym lubiłem spacerować w towarzystwie baro­
now ej... Mąż jej jednakże — ten niewyraźny 
typ z  potężną łysiną I stale oślinionymi kącika­
mi ust, którego poznałaś w „Alhambrze" zeszłe­
go roku — zorientowawszy się jednak w sytu­
acji. kazał drzewka początkowo przetrzebić, a 
następnie wyciął cały lasek, pozbawiając nas 
miłej rozrywki.



Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
Czerwiec

Czwartek

Dziś: J a n a  i P aw ia 
J u tro : W ładysław a Kr. W. 
W schód słońca o godz. 4,38 
Zachód .  „ 21.27

Cukier na czerwiec dia nowoprzybyłych
O soby k tó re  p rzy b y ły  do Częstochowy z in- m lej- 

fceowości w c iągu  m. czerw ca i o trzy m a ły  cu k ie r  
B» m iesiąc lip iec , w inne zgłosić się z  książką mal-, 
dunkow ą i k a r ta m i żyw nościow ym i na  m iesiąc czer­
w iec  do Z arządu  M iejsk iego , oddział aprow izacji, 
po k ó j Nr. 38. n a jpóźn ie j do d n ia  6 lipca 1S il  roso- 
P óźn iejsze zgłoszenia  n ie  będą uw zględniane.

Komunikacja samochodowa Poczty 
Wschodniej w Gen, Gubernatorstwie

P o cz ta  W schodnia  w  G eneralnym  G ubernatorstw ie  
p o s ia d a  około 600 sam ochodów. N ależące do n ich  om­
n ib u sy  sam ochodowe u trz y m u ją  kom un ikac je  n a  85 
l in ia c h  sam ochodow ych o łącznej długości 1820 km. 
M iesięcznie przew ozi sie  ponad 100,000 osób. p rzeb y ­
w a ją c  p rzy  ty m  około 140.000 km. drogi.

P rz y  nader m ałej gęstości sieci kolejow ej w Gene­
r a ln y m  G u berna to rs tw ie  w prow adzenie s ta ły ch  lin ii 
sam ochodow ych m a pod w zglądem  kom un ikacy jnym  
szczególnie doniosłe  znaczenie.

Przedsiębiorstw a komisaryczne 
sp łacają długi przedwojenne

W  osta tn ich  dn iach  rozpoczęła  s ię  z a p ła ta  długów  
przedw ojennych  przez p rzed sięb io rs tw a  zarządzane 
pow ierniczoe. Z ap łaty  o dbyw ają  się w p o rządku  
a lfabe tycznym  na  zasadzie odpow iednich  pouczeń 
U rzędu  Pow ierniczego.

  .
Z ac ie m n ia m y  dzisiaj 

od godz. 20.30 
do godz. 3.30 rano.

M iin i i iM
Obrót tow arow y z W łochami

W  kom u n ik ac ji m iędzy  s tac jam i K olei W schodniej 
ä  s tac jam i ko lei w łoskich zn iesiono  obow iązek op ła ­
c a n ia  należności przew ozow ych p rzez n adaw cę. Obec­
n ie  może n adaw ca  zap łac ie  przew oźne n a  s ta c j i  n a ­
d a n ia  lub przekazać  je  n a  odbiorcę do  s ta c ji  p rze­
znaczen ia  z zachow aniem  postanow ień  K onw encji 
M iędzynarodow ej o i r z r w z .e  tow arów  oraz  t a iy ty  
n iem lecko-w łoskiej 1 ta ry fy  K olej W schodnia  — K o­
le je  Bzeszy.

Z aliczen ia  są  w dalszym  c iąg u  niedozw olone, n a ­
to m ia s t wolno obciążać p rzesy łk i w  te j  k o m un ikac ji 
z a liczkam i w gotow iżnic  do w ysokości 20 zł, k tó re  
e łuźą do p o k ry c ia  w y d atków  nadaw ców , odpow iada­
ją c y c h  zw yczajom  kup ieck im .

U tw orzenie nadzoru 
nad zdrowotnością pasiek

N a podstaw ie zarządzeń  U rzędu  G eneralnego  Gu­
b e rn a to ra  w K rakow ie  zo sta ł ju ż  częściowo zo rg an i­
zow any nadzór n ad  p as iek am i w  ce lu  zw alczan ia  
za raź liw y ch  chorób  pszczelich p rz y  w spółpracy: 
k ra jo w eg o  Z ak ładu  W ete ry n a ry jn e g o  w Puław ach , 
pow iatow ych  lek a rzy  w e te ry n a ry jn y c h , o raz  kon­
tro le ró w  zdrow otności p asiek  Z w iązku  Pszczel 

* m tro le rzy , k tó rzy  o trzy m a li odpowi 
le n a  spec ja ln y m  k u rs ie  w  P u law acl . 
ratępu do każde j p asiek i i  są  u  pow ażało-

,1V 041J ovj AWUV1
przeszko len ie  i 
ją  p raw o  watę

i k u rs ie  w  P u la  wool

n i do b ad an ia  p n i, p o b ie ran ia  p róbek  pszczół lub 
czerw iu , o raz  zaw iad am ian ia  o w yn ikach  pow ia to ­
w y ch  lek a rzy  w e te ry n a rii i in s tru k to ró w  pszczelar­
stw a . Obecnie Zw iązek P szczelarzy  p ra c u je  nad  u- 
tw orzeniem  „R eg u lam in u  zw alczan ia  chorób 
pszczelich".

Nowe ceny maksymalne 
za obuwie ręcznie wykonane

K ierow nik  U rzędu  d la  N adzoru  n ad  C enam i w 
d y s try k c ie  radom sk im  w ydał o sta tn io  zarządzenie  
do tyczące  cen m aksym alnych  za w całości ręcznie  
w ykonane obuw ie. Ceny m aksym alne  d la  w ytw órcy  
zosta ły  u s ta lone : za bu ty  z  cho lew am i I jakośc i 87 
zł. I i - e j  jak o śc i 79 zł., m ęskie  obuw ie do sznu row a­
n ia  w ysokie 40 zł, p ó łb u ty  m ęskie  chrom ow e $5 zł, 
giem zow e 43 zł., obuw ie dam skie  do sznu row an ia 
w ysok ie  36 zł., p ó łbu ty  dam skie  giem zow e 38 zł, 
ehrom ow e 2d,50 zł, obuw ie d la  chłopców  i dziew cząt 
(w ielkość 26—32) 23 zł, obaw ie  dziecięce chrom owe 
14 zło tych .

W  sp rzedaży  de ta liczn e j, je ś li w y tw ó rca  posiada

n iu  rozpiętości hand low ej de ta liczn e j wolno zak rą- 
g jić  do 10 groszy.

U chy b ien ia  przeciw ko pow yższem u zarządzen ia  
p o d leg a ją  karze ,

Awantura na targowisku
Spoko jny  zazw yczaj i c ich y  gospodarz. A ntoni 

W ieru ck i, z am. we w si Szczytów , p rz y b y ł w czoraj do 
Częstochow y n a  ta rg  i u d a ł s ię  n a  ry n e k  na  Zawo­
dzi u. Sprzedaw szy  w idocznie  dobrze sw oje p roduk ty . 
.W ierucki za p ra g n ą ł oblać zyskow ną tran sak c ję . Po­
szed ł w ięc na w ódkę do jed n e j z licznych  ta m  b u ­
dek  sp rzed a jący ch  ob iady . Po w y p ic iu  ćw ia r tk i wo 
d y  ogn iste j, c ichy  i  spoko jny  km io tek  odm ienił sie 
j a k  za do tkn ięc iem  różdżki czarod z ie jsk ie j. W stąpi! 
w  n iego  ja k iś  zap a ł w ojow niczy, począł w ięc dem o­
low ać urządzen ie  jad ło d a jn i o raz  bić zna jd u jący ch  
s ie  ta m  gości. Zaw iadom iony p o lic ja n t z a jśc ie  z li­
kw idow ał n jeg o  z jaw ien ie  się uspokoiło  w net aw an ­
tu rn ic z e  zapędy  W łeruckiego .

Wyp#S*k *f**y
W  dn iu  23 bm , w godzinach  popołudniow ych uleg ł 

z ra n ie n iu  p o dczas p ra c y  38-letni c ie ś la , F ranc iszek  
B ednarczyk , z om , p rz y  n i. R o lne j, M ianow icie sp a ­
d a ją c a  fu try n a  ud e rzy ła  go 
d u ją c  pow ażne ok 
n a d to  zw ichnięcia  
w ieźć do lekarza .

id e rz y ła  go s iln ie  w  głowę, powo- 
kal& czenie. B ednarczyk  dozna ł po- 
i  p ra w e j ręk i i  m u sian o  go prze-

Zwłoki mężczyzny znalezione w polo 
Kto zna zabitego?

W  pon iedz ia łek , d n ia  23 bm. n a  po lu  koło w al K ie 
d rz y c a  znaleziono tru p a  p łc i m ęsk ie j J e s t  to  męż­
czyzna w w ieku  la t  około 35, w ysoki ok. 170, u b ra n y  
w  n ieb iesk i kom binezon robo tn iczy , s z a rą  m a ry n a r ­
kę, n ieb ,o ską czapkę i sznu row ane  b u ty . P raw dopo­
dobn ie  chodzi tu  o szm u g lem  W  p lecak u  nieszczę­
śliw e j o fia ry  znaleziono  k ilk a  k ilog ram ów  cu k ru , a 
w koszyku, k tó ry  m ia ł z sobą k ilk a  k ilog ram ów  m a­
sła- W kieszeni o f ia ry  znaleziono  dowód n a  nazw i­
sko  Je rzeg o  NiemczyKowskiogo. R ysopis o f ia ry  n ie  
zgadzn{ się jed n ak  z ry sop isem  osoby podanej 
wodzie. Oprócz tego w kieszeni znaleziono  foi< 
o f ia ry  w raz z jego  dw ojg iem  rlziecl.

W szystk ie  dane. odnoszące s ię  do n ieszczęśliw ej 
f ia ry  zgłosić należy  do P o lic ji K ry m in a ln e j w Czę 
S to ch o w ie . K iliń sk iego  Ili, t 
czego K o m isa r ia tu  P o lic ji

oiogrnfię

ka  2-4.
o isk ie j, ul

Zderzenie samochodów

K ablinlcc-

W ręczyckiej doszło do 
O bydw a w

W  d n ia  24 b.m. na  szosie . . . .  .
zderzenia  dw óch sam ochodów. O bydw a wozy zosta­
ły  pow ażnie uszkodzone, jed n a  osoba u leg ła  z ran ie ­
n iu  głow y oraz  okaleczeniom  rą k  od łam kam i szkła. 

P rzy czy n a  w y padku  n ie  zosta ła  u stalona.
Z teczki policjanta

Do niezarakc ic tego  m ieszkania  I re n y  O urak  przy 
u l.  B ór 58 wszedł w czoraj w ieczorem  ja k iś  n ieznany

s a s s s i - 2 = a s s

w eru pozostaw ionego chw ilow o bez op iek i przed 
sklepem  na  p lacu D aszyńskiego. N a  s try ch  domu 
J a n a  N ow aka p rzy  ul. Ścieg iennego  12 w łam ali się 
onpgdaj ta cy ś  n iew y k ry e i do tychczas sp raw cy , k tó ­
rzy sk rad li różne a r ty k u ły  żywnościowe- N a szko­
dę Je rzeg o  W iśniew skiego , zam . w B łesznie , z łodzie­
je  sk rad li o s ta tn ie j nocy cie le  oraz k ró lik i. Z nie- 
zam kniętego  m ieszkania  Jó ze fy  Z nojek, zam. przy  
ul. Sabinow skiej dokonano o s ta tn io  k rad z ieży  p a n ­
tofli. Tadeusz D rożdż, zam . p rzy  u l ,  Żuraw iej 16 
zgłosił o k radz ieży  row eru  z sien i.

We w szystk ich  pow yższych w y padkach  p o lic ja  e- 
trzy m a ła  don ie sien ia  i w szczęła dochodzenia  zm ie­
rza jące  do w y k ry c ia  spraw ców  k radzieży .

Z RADOMSKA
Nieszczęśliwe wypadki na Jezdni

Podczas wzm ożonego o s ta tn io  n ie s ły ch an ie  ru c h u  
kołowego na  jezdn iach  u lic  radom szczańsk ich  z d a ­
rzy ło  sie k ilk a  w ypadków  p rze jech an ia  przechodniów . 
Zaznaczyć należy, że w y padk i te  spow odow ane by ły  
w yłącznie n ieostrożnością  przechodniów  i  lekcew a­
żeniem przez ty ch  o sta tn ich  przep isów  o ru c h u  u licz ­
nym . W ub. n iedz ie le  na  Jezdni u licy  L im anow sk ie­
go wóz c iężarow y p rze jech a ł m- In. p ...............
około la t  70, k tó ra  w raca ła  z kościoła. O fiarę  
pad ku w s tan ie  beznadz ie jnym  przew ieziono do szp i­
ta la  św. A lek san d ra  w R adom sku. W okresie  ta k  w y ­
b itn ie  wzm ożonego ru ch u  kołow ego na leży  szczegól­
n ie  p rzestrzeg ać  p raw id e ł ru c h u  u licznego, aby  s a ­
m em u n ie  paść o f ia rą  nieszczęśliw ego w y p ad k u  ew en­
tu a ln ie  n ie  s tać  się  p rzy czy n ą  k a ta s tro fy .

Z PIOTRKOWA
Tyaląc złotych łupem włóczęgi

W ieś obecnie je s t  szczególnie naw iedziona p lag ą  
włóczęgów, k tó rzy  pod p re tek stem  zaop a trzen ia  się 
w a r ty k u ły  żyw nościow e włóczą się po w siach , k r a d ­
n ąc  p rz y  okaz ji co w padn ie  w  ręce. O statn io  do 
:rody F ra n c isz k a  Z y b a rk a  w e w si F  
’io trk o w a p rz y b y ł p o d a jący  s ię  za ;

g rody  F ra n c isz k a  Z y b a rk a  w e w si K rzyżanów  koło 
P io trk o w a  p rz y b y ł p o d a jący  s ię  za pochodzącego z 
P ruszkow a, n iezn an y  osobnik rzekom o w  celu  kup- 

ziem nlaków  i m ąki. K o rzy s ta jąc  z nieobecności 
dom ow ników , w łóczęga sk ra d ł z dzbanka , sto jącego  
n a  szafie , echow ane tam  ty s ią c  z ło ty ch  w  b an k n o ­
tach . P o  dok o n an iu  k rad z ieży , w łóczęga w siad ł na 
ro w er i o d jech a ł w k ie ru n k u  W arszaw y . Poszkodo­
w any, k tó ry  zaraz  po fak c ie  k rad z ieży  p rz y b y ł do 
dom u. zorien tow aw szy  się, że został okradziony , 
w siad ł na  ro w er celem  pościgu  za z łodziejem . Ten 
jednakże  u je c h a ł ju ż  tak  daleko, źe pościg  n ie  dał 
re z u lta tu . O fak c ie  k rad z ieży  Z ybanek  pow iadom ił 
po lic ję , k tó ra  w szczęła dochodzenia.

Z TOMASZOWA MAZOWIECKIEGO
Warzywnictwo m iejskie w Tomaszowie
Podczas ub ieg ło roczne j z im y w  Tom aszow ie, podo­

bn ie  ja k  w  ca łym  k ra ju , uc ie rp ia ło  od m rozów  b ar- 
I w iele drzew  ow ocow ych sku tk iem  czego u b ieg łe ­

go la ta  podaż owoców by ła  bardzo  m ała  1 owoce to 
by ły  bardzo drogie . A by w yró w n ać  b ra k  owoców 
p rzystąp iono  do wzmożonej u p ra w y  w arzyw , k tó rych  
podaż jednakże rów nież b y ła  n ied o sta teczn a  i ceny 
ich za wvsokie. Na wiosnę roku  bieżącego Z arząd  
Miejski w Tom aszowie p rzy s tąp ił w e w łasnym  za­
kresie  do hodowli w arzyw , p rz y  czym  u p raw ę  ich po-1 
trak to w a ł dochodowo, n a s ta w ia ją c  p ro d u k c ję  w k ie ­
run k u  handlow ym . Obok zap ew n ien ia  m iastu  docho­
du z zakrojonego na  w iększą ska lę  w arzyw nic tw a  
p rzyśw iecała  w ładzom m ie jsk im  m y śl d o sta rczen ia  
ludności m iasta  tan ich  w arzyw  w odpow iada jące j 
zapotrzebow ania  ilości i uw o ln ien ia  ry n k u  w arzyw - 
nego w Tom aszowie od sp ek u lacy j p ask a rzy , c ią g n ą ­
cych nadm ierne zysk i z kieszeni konsum entów .

Z K I E L C
Chł*#l#e #*d kWmml g ee lg w  

kolgjkl *rą:kst#r*w#j
W skutek  w łasnej nieostrożności d o s ta ł s ię  pod po­

ciąg  kolejk i w ąskotorow ej obok ul. R adom skiej w 
K ielcach , sześcioletni S tan is ław  K ozioł z K ielc.

Chłopiec doznał bardzo  n iebezpiecznych  obrażeń  
cia ła  i w s tan ie  g roźnym  został p rzew ieziony  do 
szp ita la  kieleckiego.

Mgk» lupgm gzbM]o«yek kmuSyłk*
Na drodze leśne j pod D obrom ierzem  w  pow iecie 

"’łoazczowskim, sześciu spraw ców  uzb ro jo n y ch  , w
...........................  dło n a  p o w raca jący ch  z m ły-

T o p o rk a  i W ładysław a ”
J .  K. osobę k ró tk ą  broń  p a ln ą  napadło  

na  L ask i: F ran c iszk a  To;
cbarek iego  z K olonii D obrom ierz 1 zrabow ało  k aż ­
dem u po dw a w ork i m ąki.

B andyci z łnpem  zbieg li do lasu .
Z aalarm ow ana po lic ja  zarząd z iła  n iezw łocznie poś­

cig  za spraw cam i, p rzy  czym  jednego  z n ich  u ję ła . 
O kazał się n im  W ojciech C h y sk a  z Zalesia  gm ina  
K luczew sko (pow. W łoszczowa). P ozosta li sp raw cy  
n ap ad u  zostaną w krótce u jęci, gdyż p o lic ji u da ło  się 
u s ta lić  ich  nazw iska.

Napad rabunkowy na mieszkanie
Dwóch bandy tów  uzb ro jo n y ch  w  k ró tk a  b ro ń  p a ln ą  

dokonało w nocy na 18 bm. n a p a d u  rabunkow ego na 
m ieszkanie  Jó ze fy  S ilberbergow ej w  Podsędziszow ie, 
gm- Sędziszów, w  pow iecie jędrzejow skim .

B andyci z rabow ali 5(1 zł. go tów ką, zegarek  zloty 
m ęski, b ranso le tkę  s re b rn ą  pozłacaną , b ie liznę, poś­
ciel i t. p . p rzedm io ty  ogólnej w arto śc i 1.500 złotych.

W szczęty za b a n d y tam i pościg, pozostał n a  razie  
bez rezu lta tu .

Ucieczka więźnia
Z w ięzien ia  pińczow akiego zb ieg ł w ięzień, Tadeusz 

P alnchiew icz z R acław ic kolo O jcow a (daw ny pow iat 
o lkuski).

Skorzystali z głębokiego snu
Do m ieszkan ia  J a n a  G ąbki w  O biecbow ie gm . S łu ­

p ia  w pow iecie jędrzejow skim , w łam ali s ię  w  nocy 
n iezn an i sp raw cy, k tó rzy  doszczętnie o k rad li m iesz­
kan ie , z ab ie ra jąc ; garderobę , b ie liznę, row er, go tów ­
kę zł. 65 itp . p rzedm ioty .

P oszkodow ani ob licza ją  s t r a ty  n a  przeszło 1000 zŁ 
K radz ież  spostrzeżono dopiero  ran o , po p rzebudze­

n iu  s ię  dom owników.

Paczki dla polskich robotników w Rzeszy
Urząd Pracy w ysyła paczki odzieżowe — Co można wysłać krewnym 

zatrudnionym w Rzeszy?
C zęstochow a, 25 czerwca.
R obo tn icy  polscy  zapośredniczeni

N iemczech" przez C rzędy  P ra c y  nie" s ą  pozostaw ieni 
za g ra n ic ą  sw em u losowi, a le  w dalszym  c iąg u  podle­
g a ją  odnośnem u U rzędow i P ra c y , k tó ry  troszczy  się 
o n ich , z a ła tw ia  szereg  na jro zm a itszy ch  żądań  oraz 
s ta r a  się zapew nić w szystk im  konieczne w ta k im  w y­
padku  p o trzeby  odnośnie w yżyw ien ia , u b ra n ia  itp . 
P on iew aż p rz y d z ia ły  odzieżowe, ja k ie  o trz y m u ją  pol­
scy rob o tn icy  w N iem czech n ie  w y s ta rc z a ją  im  na  
zak u p ien ie  w szy stk ich ' tso ttae tinych  eżtiści g a rd e ro b y  
czy b ielizny , poczęli" o n i czyn ić  e ta ra ń ia  o jiży sk an ię  
zezw olenia na  sprow adzenie  u b ra ń , b ie lizny  i  obuw ia 
ze sw ych domów w G eneralnym  G uberna to rs tw ie .

U rzędy  P ra c y , idąc  n a  ręk ę  po lsk im  robo tn ikom  za ­
tru d n io n y m  w R zeszy pod ję ły  w obec pow yższego od­
pow iednie  k ro k i celem  um ożliw ien ia  tego  ro d za ju  
przesy łek . D zięki tem u  ju ż  w  je sien i u b . ro k u  roz­
poczęła s ię  w y sy łk a  paczek  d la  Polaków  
Od tego  czasu  do dziś w ysłano  polsk im  robotn ikom  
ponad 5 ty sięcy  paczek  z u ży w an ą  odzieżą, b ie lizną 
i  obuw iem .

P odobni*  Jak w Innych  m ias tach , t a k  sam o w  Czę­
stochow ie m iejscow y U rząd p ra c y  z a ją ł  s ię  rów nież 
przesy łan iem  paczek  d la  p racow ników  w  Rzeszy.
Paczki w y sy łan e  są  co m iesiąc, a  p rzy jm ow ano są  
każdego I-ego d n ia  m iesiąca. P rzed  w y sy łk ą  podda­
w ane zo s ta ją  g ru n to w n e j dezynfekc ji-

N ie w szystk ie  jed n ak  n a d a ją  s ię  do  w ysy łk i, w 
n iek tó ry ch  bowiem  zam iast odzieży n ad aw cy  k ła d ą  ne j o p ła ty .

ła tw o  p su jące  s ię  a r ty k u ły  spożyw cze, n ie  nada jące  
się do d ezynfekcji. Oczywiście ta k ie  paozki w ęd ru ją  
z pow rotem  do nadaw cy.

Obecnie wolno je s t  nadal p rzesy łać  za tru d n io n y m  
w R zeszy polskim  robotn ikom  paczki n a  specjalne 
zapo trzebow an ia  p rzebyw ających  w Rzeszy ro b o tn i­
ków, k tó rzy  ze sw ej stro n y  w in n i w  lis tach  pouczyć 
w ysy ła jący ch , aby  paczki te  zaw iera ły  jed y n ie  u- 
b ran ia , bieliznę i  obuw ie, o raz  a b y  by ły  dobrze o- 
pakow ane i zaopatrzone w  do k ład n y  ad re s  ta k  ód- 
b ło ro y 'w  Niemczech ja k  i nadawpy> - '

P aczk i* te  należy  sk ładać  lub  w ysy łać  do odnośne­
g o  U rż ę d u 'P ra o y  a lb o  jego  oddziału , 'Skąd po  u p rz e d ­
n iej dezynfekc ji będą n astęp n ie  w y sy łan e  n a  m ie j­
sce przeznaczenia. Jednocześn ie  na leży  tu ta j  zazn a ­
czyć, że U rząd P ra c y  p rz y jm u je  p rzęsy łk i jed y n ie  od 
k rew nych  lub członków  rodz in  osób p rzebyw ających  
w Niemczech na robo tach . W szelk ie  in n e  p rzesy łk i 
zostaną  zawsze odrzucone.

N a zap y tan ia  licznych  n aszy ch  czy te ln ików  eo do 
zaw artości paczek sk ład an y ch  w  U rzędzie P ra c y , m o­
żem y udzielić odpow iedzi, iż  zasadniczo  n ie  wolno
je s t do łączać do odzieży lub  o buw ia  żadnych  in nych  
ła tw o  p su jących  się a rty k u łó w , ja k  śro d k i żyw noś­
ciow e itp . M ożna jed y n ie  do łączyć"  k aw a łek  m ydła
lub  paczkę papierosów . P oza ty m  na leży  zw racać 
szczególną uw agę na  trw ałość  op ak o w an ia  o raz  czy­
te ln e  i dok ładne w yp isan ie  ad re su .

U rząd  P ra c y  n ie  pob ie ra  za  w y słan ie  paczek tad-

TURCJA NEUTRALNA. . .  
. . .a le  żywo Interesuje s ię  biegiem

wypadków
Berlin. 25 czerwca. — Miarodajne czynniki 

utwierdzają w dniu dzisiejszym fakt wydania 
z€Z' rząd w Ankarze urzędowej deklaracji, 
której wynika, iż w konflikcie niemiecko-s<> 

.wieckin) Turcja zachowa neutralność.
Autóara. 25 czerwca. — Turecka opinia pu- 

bliczjia żywo interesuje się wydarzeniami, to- 
czącymi się w Europie i śledzi bieg wypadków, 
słuchając z niebywałym entuzjazmem wiadomo­
ści nistpieckich rozgłośni radiowych. W obec­
nej chwili poważnie docenia się znaczenie trak­
tatu przyjaźni, zawartego ostatnio z Niemcami.

EMIGRANT KIEREŃSKI: 
STALIN JEST BANKRUTEM“ 

Anglicy Już teraz wiedzą, co zrobię 
Niemcy, gdy wkroczą do Rosji 

Dokoła sytuacji sowieckiej 
Nowy Jork, 25 czerwca. — Amerykańskie 

dzienniki dow iadują się ze źródeł angiel­
skich w  Londynie, iż R osja Sowiecka w o- 
becnym momencie czyni wszelkie wysiłki 
w celu o trzym ania pomocy od Anglii w 
dziedzinie gospodarczej i  technicznej. Ro­
sjanie są  rzekom o skłonni do idących w 
znacznej mierze w yznań, bowiem ujawnia 
się n  nich tro s k a  o dalszy bieg wypadków.

Nowy Jork, 25 czerwca. — J a k  się dowia­
duje am erykańska agencja prasow a „Asso­
ciated P ress“, b. rosy jsk i prezydent Kiereń- 
ski m iał się w sposób bardzo pesymistyczny 
wyrazić n a  tem at w ojennej sy tuacji Rosji. 
R osja je st obecnie słaba, a  S talin  jest ban­
kru tem  — oświadczył K iereński.

Londyn, 25 czerwca. — Radiow a rozgłoś­
n ia w Londynie zakom unikow ała, jakoby 
Niemcy m iały  sie zdecydować na wprowa­
dzenie w yznań re lig ijnych  n a  terenie Rosji

ZWOLNIENI Z OBOZU
Bohaterski czyn francuskich 

jeńców wojennych
Berlin# 25 czerw ca. — W  czasie jedne« 

go z a tak ó w  an g ie lsk ich  lo tn ików  na  pe­
w ną w ieś n a  te ren ie  N iem iec zachodnich, 
ja k i m ia ł m ie jsce  p rzed  n iedaw nym  czar 
sem, w ybuch ło  k ilk a  pożarów - W  akcji 
ra tu n k o w ej b ra l i  u d z ia ł rów nież francu­
scy je ń cy  w ojenni, z  k tó ry c h  9 wyróżniło 
sie szczególnie. A k c ja  ty c h  jeńców wo­
jen n y ch  p rzy cz y n iła  się  w dużej mierze 
do zlokalizow ania w  szybk im  czasie o- 
gnia . N a  sk u tek  za rząd zen ia  Kanclerza 
H itle ra  w spom nian i je ń cy  w ojenni zostt* 
li zw o ln ie n i'z  obozu.- '

KRAJE — ZASTĘPCY
Niewyjaśniona sprawa mocarstw, które 

zastępować będą kwestie obywateli 
Niemiec I Rosji Sowieckiej

Berlin» 25 czerw ca. — J a k  inform ują 
czynn ik i m ia ro d a jn e , dotychczas nie zo­
s ta ła  w y ja śn io n a  k w es tia  w yboru mo­
cars tw , k tó re  zarów no w Niemczech, jak 
i w  R osji sow ieckiej zastępow ać będą 
sp raw y  obyw ate li obydw u państw .

K u p n o

KUPUJĘ
W SZYSTKO 

z łote obrączki, 
p ie rśc ionk i, m o­
ne ty , zegark i, u- 
b ra n ia . bieliznę, 
obaw ie, m a te r ia ­
ły . dyw any , m e­
b le, ro w ery , pa-

gotów ką. Sklep  
K om isow y, R y­
nek N aru tow icza

PO K Ó J
um eb low any  w y­
n a jm ę  pan u . D ą­
brow skiego  1, m.

PO K O JU
słoneczne® » nleu- 
m eblow anego po- 
szoku ję . Zgłosze­
n ia  „R enom a" —

FB Z E Śm D L O N A  
przepow iada k a r t  
rąk , p ism a. I I I  
A le ja  77, m- 8.

P R Z Y JM Ę
dziew czynki do 
m odnych ręcz­
nych robótek . Ba 
s ió sk a  Zofia. N a­
ru tow icza 71. — 
Sklep  O n lan te ry j

M ŁO D EJ
bezw zględnie o- 
czeiw ej p an ien k i 
p oszuku je  do po­
mocy w dom u i 
in te resie , sam o­
tn y  pan . Zgłoszę- 
n la  ..K urier'*  sub  
„ N a ty ch m ias t" .

POSZUKUJEMY
w yłącznych 4 * Ä

ppzedstawloBelstw,
posiadam y kapitał, lo k a t Jfflri

D/H Tadeusz Mikulski, i _
W arszawa, Wspólna 61/25

telefon 9-69-82.

POTRZEBNY 
p odręczny  k ra ­
w iecki. J s sn o g ó r  
fika 12. — św icr- 
czy ćsk a . 2728

MŁODA

z n a jd u ją c a  się o- 
becnie w  p rz y ­
k ry m  położenia

s tro n n ie  gospo­
d a rstw o  domowe, 
m o te  z a ją c  s ię  ea 
m odzieln ie  do­
m em  k u ltu ra ln e j 
s am otne j osoby 
lub  teź  w iększym  
dom em . W indo-

POTRZEBN A  
pom ocnica domo­
w a z go tow aniem  
N aru tow icza  174.

PO SZU K U JĘ 
ru ty n o w an e j pie­
lęg n ia rk i do 8 ty  
godniow ego n ie ­
m ow lęcia bez m at 
k i na  wieś. W a­
ru n k i 7-K araienio 
21. E m ilia  Dolaó- 

2734,

FILA TELISTO M
r Album-

............... 'o lski lob
Gen Gub. Prospe 
k ty b ezp ła tn ie , — 
Polski Dom F ila- 
telłfityczny. W ar- 
ssaw a.- M arszsl- 

116. 0,781

DBSTYLATOBY 
f i l t ry  a lkokolom ie 
rze, enkrom ierze,

ssaw a. Królew-

S K L E P
R ZEM IEŚLN IK

został p rzeniesio­
n y  z I  Alei 12 na 
A le je  86 obok B an 
k u  E m isy jnego .

ZGUBIONO 
d a . 23 bm- w go­
dz inach  popołud­
niow ych n a  szo­
sie  do  W ręczycy 
m iędzy Zolläm tern 
„G orze ln ia"  a  ul. 
św. Rocha, s ta rą , 
żó łtą, sk ó rzan ą  
to rebkę  z zaw ar­
tością: p rzep u s t­
ka  g ran iczn a  na 
nazw isko  M aria  
R akow ska, zam. 
w m a ją tk u  Go­
rze ln ia , sak iew ka  
skó rkow a z 2 RM 
luste rko , puder- 
nlezka, g rzeb ień  
i chusteczka . Ł a­
skaw y znalazca  
zechce zw rócić po 
wyższe p rzedm io­
ty  pod adresem : 
M. R akow ski — 
Częstochowa, u li 
ca C zarneckiego 
S3. W ynagrodzę, 
n ie  w n a tn ra łiacb  
(żywność)

WALERIANY
enotsm » O OBIECA
esosovnm  przs

f iM W W W A K »

Skład główny: 
Warszawa, uL Miodowa Nr 15.

DsWmy p n edwIęWurca
pamięta, że ogłoszenie 
przynosi duże korzyści

ZGUBIONO
dowód osob isty  
n a  nazw isko  Osu­
chow ski K az i­
m ierz . 2725

D NIA 
21 bm. w Często­
chow ie zgubiłem  
po rtfe l bez ple- 
dzy z d okum en ta­
m i na  nazw isko 
inż. E rich  D iffe rt 
Z nalazca o trz y ­
m a w ynagrodze­
n ie  50 BM. Zgło­
szenia: Częstocbo 
wa. A leja  Wolno 
ści 77/79 (D yrek­
c ja  K opaltil. 21¾

ZGUBIONO 
'"gitym & cię C rzę  POMIDORY 
In P rocy  n a  oaz-, lance sprzedam - 
wisko B uszkie -1 W olności 16. — 
wiez W acław a. 1 O gród. 37#

ZGUBIONO
książeczkę Ubez­
p ieczała) Społe. 
oznej na  n azw i­
sko G aw roński 
Bronisław . 2724

j  P A P Ę  
d ru g i g a tu n ek , 
k ilk an aśc ie  ro lek  
sprzedam . J a sn o ­
g ó rsk a  110, n

do izo low ania  m a 
rów, u szcze ln ia ­
n ia  posadzek, pi 
w nic, sprzedam . 
Dąbkow skiego 29

J Ó Z E F R A D Z I E J O W S K I
Kopiec i  o b y w a te l m- Csęs echowy 

B «  d łu g ic h  1 c i ę ż k i c h  c ie r p i e n i a c h  «o*** 
d a ,  3 S  c s e r w c «  19-4-1 r .  p r s ę i y w t s y  ła t 54- 
Wyproamfamie drogich owo zwłek e domu żałoby pn-T 
eL kW sak k h  t - ä X  koicie!* iw. Rodziny o godzmh 
S-ej i*oo doi* 26 ceöwce b, r. tkąd po oabozeos»» 

żałobnym pognęb na cmeotmo o* Kulach.
■ = b n ę i, a p n = « i, ! « - " ,=  k  W *  
posostałl w nieutulonym żalu 

śeae*  ed r ti, s ię i ,  w au czS a  I re iz te  a.

# " ó s w « s # s » e
f S M e s f a f q & f e r m d s e #
p o s z u k u je  o d  z a r a z  p r # e @ w " l k *  d e  
B i e r »  Z a k u p ó w .  T o w a ro z n a w s tw o  I zna­
jo m o ś ć  ję z y k a  n i e m i e c k i e g o  w słowie i 

p i ś m ie  o b o w ią z k o w a .

O fe r ty  z k ró tk im  ż y c io ry s e m  do Admini­
s t r a c j i  „ K u r ie ra "  p o d  N r. 444.

Słowo drobnego 
igtostenla kosz­
tuj® t y l k o  24
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